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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e tersb u rg  d. 22 kw ietnia .

W  naywyższych  ukazach  do Rządzącego Se« 
n a tu  pod 2 kw ie tn ia  , wyrażono :

„Metropolicie Greko-Unickich C e r k w i .  Bi­
skupowi  Brzeskiemu, Jozafatów i B u łh a ko w i, N a y *  
m i ł o ś c i  w i e y  R o z k a z u j e m y  bydź Greko-  
Uni tskim Metropolitą Arcy-Biskupem Połockim.” 

„Wikaryuszowi  Dyecezyi Białoruskiey Gre -  
ko-Unickiey  , Biskupowi  Mści s ławskiem u, Jó ­
zefowi  S iem a szko , N a y m i ł o ś c i w i e y  R o z ­
k a z u j e m y  bydź Li tewskim Greko Unickim 
Biskupem Dyecezalnym , zostawując go razem 
C/ łonkiem Greko Unickiego Kol legium Duchow ­
nego i przeznaczając n a 1 jego utrzymanie fundusz 
by łych  Biskupów Brzeskich.”

„ Po zaświadczeniu Namiestnika Króles twa 
Polskiego , Jene ra ła  Marszałka-Polnego , Xięcia  
Warszawskiego,  Hrabi  P a sk iew icza -E ryw a ń sk ie-  
g o , o służbie oćłznaczającey się gorliwością i po- 
iyleczney Głównego Dyrektora Kommissyi Rzą- 
dowey Dochodow i Skarbu Króles twa P<dskiegO| 
Rzeczywistego Radźcy Stanu F uh rm a n a , N a y ł a -  
s k a w i e y w v n o s i m y go na Radźcę Taynego.

—* Pr z e z  nay w yższy ukaz 3. C. M.  do K a n t o ­
nu D w o r u  d. 6  k w i e t n i a ,  marsza łek  po w ia tu  hu -  
tnańskiego R ó życki i b y ł y  marsza łek  po wia tu  R a -  
ńomyśLkiego C za jk o w sk i , na y ła sk a w ie y  m iano­
wan i  K a m e r j u n k r a m i  D w o r u  J .  C. M.

—  W  n ay wy ższy m Ukazie  J .  C. M .  danym na 
imię P.  M in is t r a  W oy sko we go,  d. i5 kwie t .  w y ­
r a ż o n o :  „Mani fes tem,  dnia dzisieyszego wy d an y m ,  
naznaczywszy zet i ranie r e k r u t ó w  w gubern i ach :  
K i j o w s k i e y ,  Podolak iey,  W o ł y ń s k i e y ,  M iń sk iey ,  
W i l e ń s k i o y ,  Grodz ie iLk iey  i Obw odzie  Bia łos toc ­
k i m  , R o z k a z u j e m y :  1) R e k r u t ó w  t y c h  r o z ­
dz ie l ić  po woyakach , stosownie do d a n y c h  wam 
rozkazow.  2 ) W r z e c z y  u m u n d u r o w a n ia  r e k r u t ó w ,  
t r z y m a ć  się p r a w id e ł ,  na to będących .  ( 6 r .S )
, — Ober-prokuror Nayśw. Synodu Radca Tayny  

Xiążę M ie szc ze rsk i , na własną prośbę,  o trzymu­
je uwolnienie od tego u rz ędu:  przytem zostaje
mianowany Senatorem z zachowaniem obowiązków 
Członka Głównego Szkół Rządu i Komrnissyi 
Szkół duchowny c h — Na rnieysce jego mianowany 
Dher-prokurorem Członek teyże Kommissyi  Rze.  
Badca Stanu A iecza jew

— N. C e s a r z o w a  JmĆ , p r zy jąws zy  ła s k a w i e  
złożony J r y  e xem pl a rz  d z i e ł a :  P a m ię tn ik i p isa ­
ne czasu podróży  C e s a r z o w r y  E l ż b i e t y  A l k x i k -  
je w ny  p 0 J\iernczech w 1 8 1 0 , i 8 i 4  i i 8 i 5  roku  
p rze z  U  . M . Iwarmbo, r a czy ł a  u da row ać  w y d a w ­
cę. P .  A. M. Iw anow , z łotą tabakierą .

— *7 b. m. Jene ra ł  brygady woysk Ot tomań- 
skich, Namuk-Pasza,  wyjechał  z tuteyszey stolicy 
na powrót do Konstantynopola.

— Do Petersburga p r z y b y li:  l i  b. m. z Nowo­
grodu Jen. -major Tim roth  agi;— i6go, z Moskwy,  
Jen . -p ;ec{j, Jerm ołow  ; z Londynu , zostający w  
ministerstwie spraw zagr. Rz. R. Sl. Iłt"- M a tu -  
szewic. n y j e c h a l i : i4go, do Georgie wska, Jen. - 
maj. Puszczenko; do gub. Ki jowskiey Jen . - ina^ r  
u ip ra x in . ( 2 .P .)

Odessa d. 8 kw ietnia .
E s k a d r a  K o n t r  - A d m ir a ła  Stażew skiego  , z 

n o w y m  o ldzi«łem Woysk lą d o w y c h  , podniosła 
ko tw icę  zawczora , 0  godzinie xotey z r ana  , p rz y  
wie t rz e  dosyć s łabym , towarzyszona  przez k i lka  
o k r ę l o w  kupieck ich .  J VV.Jene ra ł -Poruczn ik  Otro- 
szczenko  , Nacze ln ik  ab ley dy wizy i  pieszey, w y ­
jecha ł na ok ręc ie  ad m ir a l sk im  P a r y ż .

—  Piszą z Ko ns ta n ty no po la  pod 1 kwietnia:

kW o y s k a  lą d o w e  , p rzewiez ione  na esk adr ze  
on t r  -  A d m i r a ł a  Eurnam ego  , pop rzedzane  od  

s ta tku  p a ro w ego  M e te o r , przy ję te  b y ł y  z w id o -  
cznem zadowoleniem R z ą d u  T u reck iego .  J .  W .  
S u ł t a n ,  dowiedziawszy  się o ich  p rzyb yc iu ,  u d a ł  
się do letniego pa łac u  swojego ,  na T e ra p ii,  i, 
zapros iwszy na p r y w a t n ą  a u d y e n c y ą  J e n e r a ł a  M u -  
rh w fe w a , o h udw u  A d m i r a ł ó w ,  J e n e r a ł a  U nge- 
bauera  i P u ł k o w n i k ó w  woys k  lą d o w y c h ,  o św iad ­
czył  im nayżywsze  swe zadowolenie  i g ł ę b o k ą  
wdzięczność  za wspania łą  p o m o c ,  okazaną  m u  
przez C e s a r z a  J e g o m o ś c i . S u ł t a n  r a c z y ł  w ty m że  
czasie rozkazać,  a żeb y  przeds ięwzię te  b y ły  w sz y ­
stkie,  jakie ty lk o  można,  s tarania,  i żeby  w o ys kom  
dos ta rczoną  by ła  na p ierwsze  zdarzenie  p o t r ze b n a  
żywność.  Śe ra sk i r  Basza, r ó w n ie  jak inni  Dos to y-  
nicy P o r t y ,  ze sw ey  s t ron y ,  czynią  im  w s z e l k ą  
pomoc i uprzeymość .

W o y s k a  nasze ,  w y s i a d ł s z y ,  za p o p r z e d n i -  
Czem u mó wi en iem się , na brzeg  A z y a ty c k i  oia-  
śniny  Kons tan tynopolsk iey ,  s t a n ę ły  obozem w b l i -  
zkości  gó ry  O lb rzym ie y .  P o t r z e b n e  do obozu n a ­
mioty dos ta rczone  im są od R z ą d u  T u re ck iego .  
J e n e r a ł  Major  M uraw jeiv  t amże  się p r z e p r a w i ł .

Ib r a h im -B a sza  ciągle jeszcze jest w  K iu ta - 
h i i , a P o r t a  codzień oczekuje  odpowiedz i  na os ta ­
tn ie  w a r u n k i  pokoju,  j emu  posłane .  ( G .0 . )

W arszaw a dnia 5 maja.
Dnia  onegdayszego w  uroczystość  Im ie n in  

Mayjaśnieyszey Cesarzowey i K r ó l o w e y  A l b x a n -  
i )ry f  e d o r o w r y ,  tudz ież  J e y  dostoyney córk i  Aj.e-> 
x a n d r y  N i k o ł a j e w n y ,  jako też W i e l k i e y  X i ę z n i -  
czki  A l e x a n d h y  M i c h a ł o w n y ,  odbyło  się solenne  
nabożeńs two  w Kośc i e le  Met ropol i ta lny m,  w obec 
w sze lk ich  W ł a d z  R z ą d o w y c h  i mnogiego lu du ;  
c e le b ro w a ł  J W ,  J X .  l a d e u s z  H ra b ia  Ł u b ień sk i, 
P r a ł a t  Rzyms ki  ; w czasie M sz y  S. o rk i es t ra  z ł o ­
żona z A r t y s t ó w  i Am ato ró w  w y k o n a ła  kompo-  
zycyą  H a y d en a .  W  tymże  czasie w obec JO .  F e l d ­
marsza łka  , X i ę c ia  W a rs z a w s k ie g o ,  N a m ie s tn ik a  
w K ró le s t w ie  , tudzież  J e n e r a łó w  , U r z ę d n i k ó w  
D w o ru  i Of icerów,  odby ło  się nabożeńs two w K a ­
p l icy  Z a m k o w e y ,  zakończone  T e  JJeum , w  czasie 
k tórego  a rmaty  rozstawione na  ta ras ie  pr ze sz ło  
setnie ogłosi ły sa lwę .  Naatępnie na pokojach  Z am ­
k o w y c h  J O .  Xiąże  p r z y y m o w a ł  po w in sz o w an ia  
od l icznie ze b ra n y ch  U r z ę d n i k ó w ,  J e n e r a ł ó w ,  D u ­
c h o w n y c h  wsze lk i ch  w y z n a ń ,  Kon su ló w  zagra-  
n iczn>ch ,  Of icerów i O b y w a t e l i  P r z e d  w ie czo ­
r em  dano w T e a t r z e  widow isk o  bezpła tne ,  a g d y  
się z m i e r z c h ł o ,  oświecono d o m y  Rządowe  i o b y ­
watel skie.  Dzień ten u ro c z y s ty  zakończony został  
ś w ie tn y m  balem,  d a n y m  u  J O O .  X ię z t w a  Ichmośó  
W a r s z a w s k i c h .

— Nayja śn ibyszy  C ESA RZ i K R Ó L  J m ć  mia­
nować raczył  przez postanowienia Swe z dnia \  
z. m. :

Członkami R ad y  Stanu Króles twa , do sta­
łego w niey zasiadania po wołan e tn i : S tanis ława 
Hr .  (irabow skiego , byłego Senatora Wojewodę i  
Minist ra Prezydującego w Kommissyi  Kządowey 
W y z n a ń  Rel igiynych i Oświecenia Publicznego;  
Fel  ixa C zarneckiego  , byłego Senatora V\ ojewo- 
dę: Maxymil iana Xięcia Jabłonow skiego , Senatora, 
VVieikiego Mistrza D w o ru ;  Alexandra H r .  W a ­
lewskiego, byłego Senatora Kasztelana; W a le n t e ­
go Xięcia R a d ziw iłła , Taynego Radcę ; Antonie­
go / ' / yCzechowskiego, dotychczasowego Radcę S ta ­
nu Nadzwyczaynego, Członka Kommissyi  Rządo- 
wey SpratYiedl iwości ; Antoniego Hr .  S um ińsk ie -



go,  dotychczasowego Radcę Sianu, Dyrektora Ge­
neralnego Policy!  i Poczt ; Józefa M orawskiego,  
Radcę  .Stanu , Prezesa D y r e k c j i  Głównąy T o w a ­
rzystwa Ziemskiego Kredytowego,  z zachowaniem 
go przy obowiązkach Prezesa teyże  Dyrekcy i  
G ł ó w n e y ; Jana Hr. J e z ie r sk ie g o , byłego Posła;  
Ernesta F a l t z a ,  Prezesa Kousystorza Jeneralne-  
go W y z n a ń  E w a n g e l i c k ic h ,  z przeznaczeniem  
go do Prezydowania w Kommissyi  Instrukcyyney.

Radcami Stanu Nadzwyczaynfirni: Franciszka  
H r  . P o to c k ie g o ,  Rzeczywistego  Radcę »Stanu, 
Prezesa Komrnissyi W oje wódz tw a Mazowieckie  
go, i Edwarda JXienwjewskiega , Szambelana D w o -  
ru Swe go

Pełniącym obowiązki  Sekretarza Stanu przy  
Radzie  Stanu, Karola B r o d o w s k ie g o , dotychcza­
sowego Referendarza Stanu Nadzwyczajnego i 
byłego Dyrektora  Kauoei laryi  Rady Administra­
c y j n e j .

Referendarzami  w  Radzie Stanu: do "Wy­
działu Spraw W ew n ę tr z n y c h ,  Du ch ow ny ch  i 0 -  
świecema Publ icznego Wi ncentego  Kozłow skiego ,  
dot jbheżas6<vego Referendarza Stanu Nadzwyczay-  
nego,  Naczelnika W yd z ia łu  w  Komrnissyi Rządo-  
wfey Spraw W e w n ę t r z n y c h , D u cho w nych i O- 
śwrecenia Publioznego> i  Stanisława D e s z e r ta , 
byłego Zastępcę’ Sekretarza Je.’ oralnego w- teyże  
K  o rh ni iss y i . — D o W  y d l  iału S p r a w i e dl i w ości: Ja­
na Kan iego ' B orakow sk iego ,  byłego  Referendarza  
w  Radżlfe Stahu , dotychczasowego Sekretarza Je-  
neralnikgo w  Komrnissyi  Rządow ey  Sprawiedl i ­
w oś c i  , i' Cypry an a Zaborow sk iego  , dotychczaso­
w ego  Radcę P rawn ego Banku P o l s k i e g o . — Do  
W  ydziału P r zych od ów  i S k a r b u : Antoniego K o ­
w alsk iego ,  by łego  Referendarza w Radzie Stanu,  
i  Józefa Dyonizego M in u so w i cza ,  dotychczasowe­
go Referendarza" Stanu Na dz w yczaj ne go  , zosta­
jącego przy Komrnissyi R z ą d o w e j  P r z y c h o d ó w  i 
S k arb u -— Do składu Komrnissyi  Instrukcyyney,  
Karola  fJ ie rzb o lo w ic zn  , Jana' C h y li  czkows ki ego 
i  Jana Pomian K r u s z y ń s k ie g o , b y ł y c h  Referenda­
rzy w Radzie Stanu.

Przez  postanowienie z teyże daty, Jenerał -  
Ądjutant Jenerał  Leytnant P n n k ra t je w  t y , .  Czło­
nek R a d y  Stanu, i Rady Administracyyney- K r ó ­
lestwa , przeznaczony został do Prezydowania  w  
Kadzie Stanu na przypadek wydarzyć  się mogą-  
cey  nieobecności  Namiestnika Królestw a, w  ciągu  
bieżącego półrocza , to j e s t : do dnia i lipca r. b.

Nakóniec  przez postanovvienie z dnia tegoż, 
Karol  H r . ’ G rabowski  , mianowany został P reze ­
sem Końsystorza Jenerąlnego W y z n a ń  E w an ge ­
l ickich.  (G . łF .)

P  K U s S T.
B e r l in  d n ia  eg kw ietn ia .

K r ó l  udzie l i ł  dowódzcy  u g o  półka  p ie c h o ­
ty, X ię o iu  R a d z iw i ł ło w i ,  order Czerwonego Orła 
drugiey klassy z gwiazdą.^ [G. U  .)

— D nia  5 o —
Marszałek Dworu N ayjaśnieyszego Cesarza 

J egomości Rossyyskiego,  Hrabia Potocki ,  oraz F l i -  
gel-Adjutant tegoż M o n a r c h y ,  Rotmistrz Xiążę  
Dołgoruki  , przybyli  tu z Petersburga. P rzy b y ł  
tu także Rzeczywisty  Szambelau Austryacki  rna- 
jor X i ? i ę  F e l i x  Schwarzenberg.

O d g r a n ic  Pruskich  d. t y  kwietnia.
Słychać  o projekcie,  podanym przez pe wn y  

gabinet E u r o p e y s k i , aby w  W iedn iu  odby wał y  
się konfereneye  dyplomatyczne,  celem wspólne­
go naradzania się o iiitereWach Wschod nic h,  któ­
re codzień stają się ważnieyszemi ,  aby zawikła-  
nia te mogły bydź ułatwione w sposobie, odpowia­
dającym powszechnemu interessowi. {G.G.j

N  i F. m c r.
M on ach iu m  d. 24 kwietnia.

Dzienniki  Bawarskie donoszą: , , S łychać ,  źe 
K r ó l  w  pierwszych dniach maja , uda się do 
W ł o c h . “

Utrzymują j źe do 5go, 5go, 6go ,  ygo, ggo, 
I2 g0 , l i g o  i i5go pułków piechoty i 2 go batalio­
nu strzeiców , wezwano  ur l opowanych na dzień  
l o t y  maja.

D rezn o  d. 2.4 kw ie tn ia .
\ki l Vc70ray h y ł  dzień ślubu naszego Xi ec ia  
W s p o i  Rejenta z XięŻną Bawarską M a r y ą .  Ślub 
odbył się w przytomności  rodziny Kró le w sk ic y  i 
w ic iu  znakomitycii  osób.

f j ip sk  d. 22 kwietnia.
P odł ug udzielenia prywatnego tuteyszey ga­

zety,  mówią, że Zgromadzenie Związku N ie m ie c ­
kiego,  zamyśla dla krajów związkow ych propono­
wać prawo, podług którego każdy,  któryby został  
podczas rozruchów ujęty z bronią w ręku, ma na­
tychmiast bydź przed sądem wojennym stawiony,  
i wyrok niezwłocznie na nim wykonany.

M o g u n ó ya  i 4  K w ie tn ia .
Dla zapełnienia l u k i , która nastąpiła przez 

od ejśc ie  dz is ie jsze  w.oysk, Austryackiego i Pru ­
skiego,  przedsięwzięto n iezwłocznie  środki,  aby z 
P r u s k ie j  prowincyi R enu ,  potrzebne woysko tu 
przybyło,  a ze strony Austryi  miały bydź  wydane  
rozkazy, aby wkrótce cała załoga była uzupełnio­
ną. Zresztą mówią też wiele  o załodze Bawar-  
skiey,  któią miasto nasze nia jeszcze otrzymać.

F ra n k /o r t  n a d  M en em  d. 22 kw ietn ia .
W  w ychodz ącej  w  D drm sztadzie  U eutsche-  

r a t e r ła n d s - Z e i tu n g ,czytamy co następuje; „ N o w y  
do utrzymania i powiększenia wzburzeń we Fran-  
cyi ,  dla tak nazwanych dz ienników l iberalnych,po­
żądany przedmiot,  jest spisek EranJkfortski. j a k k o l ­
w ie k  daleko zaszły one wbezwslydnych kłamstwach,  
jednak wtey  okoliczności ,same siebie pr ówyźszają,<{ 

S tu t tg a r t  dnia t y  kwietnia.
Żadnemu z w y ch od źców ,  nie jest pozwolony  

wstęp do naszego Króles twa. Te  wypadki  i nia- 
jące nastąpić wybory  Seymowo,  przy których spór 
s tronnictw jest bardzo ż y w y  , utrzymują umysły  
wciągłjern natężeniu. Zapewniają z wiarogodne-  
go źrzódła ; ze znowu ma bydź w j s ła n y  nadzwy-  
czaynjr kommiss irz do Tubingi,  dla pr zeds i ęw zię ­
cia ostrych.  posztikiwau,..vCzględein znajdujących  
się tam towarzystw tajemnych,  mianowicie  bur-  
szowskich.

K a r ls r u h e  d. t y  kw ietn ia .
W  nay większym pośpiechu z g r o m a d z o n o  ur­

lopowanych , dla przygotowania pu łków  do po­
chodu Słychać, że zgromadzenie I z b y ,  wkrótce  
ma nastąpić. ,

— D n ia  20 —
Hrabia A l  o m a y , miał  zaszczyt podać dziś 

W ie lk ie m u  Xię c iu  , na uroczystern posłuchaniu,  
pisrno wierzyte lne ,  jako Minister Rezydent Króla'  
Francuzkiego,  poczćrn W i e l k j e y  Xiężnie ,  ,w ty m­
że  charakterze by ł  przedstawiony. (G.EU.)

A  u  s t  r  r  a .
TFiedeń d. t3  kw ietn ia .

P odł ug doniesienia z K o n s ta n ty n o p o la  z dnia 
3o marca, z pewnością można wnioskować,  źe S u ł ­
tan uczyni zadosyć żądaniom M eh em eda  A lego ,  
aby uratować stolicę. Ta wiadomość podniosła  
znowu nieco nasze papiery.

G a z e ta  11 ir tem berska  zawiera następujący,  
potrzebujący' jeszcze potwierdzenia list z 1P iedn ia  
z dnia i4  kwietnia: właśnie otrzymaliśmy pa nad- 
zwyczayney drodze wiadomości  1. K o n s ta n ty n o -  
pola^ o których pewności  W  Pan może bydź prze­
konanym: Sułtan p r z y j ą ł  proponowane mu przez 
Yice-Króla  Egiptu,  i przez I la l i la  Paszę mu prze­
łożone warunki pokoju. Sułtan, zgromadziwszy  
wszystkich Ministrów Porty, podał zapytanie P o ­
słom Mocarstw, Eu rop ejski ch  : co mogą dla n ie­
go uczynic? Admirał  Roussin  ofiarował mu flo-  
t l7/ l ecz  jeszcze nie przybyła,  i nie mogła z resztą 
przeszkodzić lb r a h im o w i ,  opanować ca łey  Małey-  
Azyi .  Posłaniec  Rossyyski ,  na zapytanie w tey  
mierze,  uczyni ł  uwagę,  że woyska Rossyyskie po­
trzebują czasu, aż bęuą mogły w  Azyi  w póle w y ­
ruszyć.  Pose ls two Angielskie nie miało dostatecz­
nych rozporządzeń. W  takich okolicznościach Su ł ­
tan postąpił  podług rady D yw a n u  i posłańców 
Mocarstw zachodnich,  i postanowił  przyjąć w a ­
runki Paszy. Natychmiast  rozeszły się na wszy­
stkie strony gońce z tą ważną wiadomos'oią.“

 ̂ — D n ia  25 *— ( G A F .)
Przez gońca z Konstantynopola otrzymaliśmy



Wiadomości do dnia iG Ł. m., według tychże przy-  gont. usprawiedl iwiając się z jego zarzutów,  'do.
by ł  lam juz korpus posiłkowego Wnyska Rosśyy- wodził,  iż, gdy emigranci  w przeciągu lat a j  bo­
skiego. Donoszą także,źe Admira ł  Roussin i P. Bu-  dą kosztowali  F rancy i  do lo.oóo.ooo fr. wte'dy, 
teniew porozumieli się między sobą, przez co spo- k ied y na zapomogi dla samych Francuzów,  do- 
dziewają się pomyślnego rezul tatu;  a mianowicie tkn ię tych  jakiemkolwiek nieszczęśoierti , budżet 
uznał  pierwszy,  w skutek świeżo otrzymanych in- przeznacza ty lko 100,000' fr. r o c z n ie ,  ministW- 
s trukcyi z Paryża,  rozwinięcie znacznyclvRossyy- stwo miało prawo przedsięwziąć ś rodki  ostrożno- 
skich sił zbr o jnych,  do ohrony stolicy Ot toman- ści, ażeby z przywilejów używanych we F rancy i  
skiey, za rzecz słuszną, tym bardziey, ile, że Ib r a -  przez, zbiegów politycznych, gnie chćiel i 'korzystać 
h im Pasza, przez żadne inne materyalne przyczy- ludzie uciekający z własnego kraju dla jakich- 
ny,  nie chce się dać nakłonić do uległości. ( G .C .) kolwiek innych przyczyn ,> b ra ku  sposobów utrzy -

   niania się lub długów. Stąd, ażeby-na  przyszłość
T  u a  e r  a. jakikolwiek emigrant polski mógł być do F ra n -

• ♦ , S m yrn a  d. 20 m arca. cyi  wpuśąćzóny in, trzeba,  ażeby dowiódł i na gra*
. J  ice-adniirat f raucuzki  przybył  tu jeszcze nicy, iż jest emigrantem pol itycznym,  i że nie" ma

dnia ó t. m. na fregacie „ Iphigepia”; wypłynął  prawa do źadney amnesty'il Ci zaś, k tórzy już w
potem znowu r.a morze ,  i powróci ł  przed kilku kra ju  znaydują się, pozostaną w d a w n y m  stanie,
dniatni , ponieważ tu ma obrać dla floty francuz- Odpowiadając potćin na zapytan ia ' P. de  Trący ,
k»ey stanowisko, jako pun kt  ś rodkowy.  Minis ter  ubolewał  nad 'zachowaniem • się części

Także angielski admira ł Malcolm, dowodzący etnigrantów polskich,  szczególniej- nad ich  ucie- 
teraz eskadrą blokującą holenderskie brzegi,  jest czką z Besaripon, Dijon, Luxeui l ,  Poligdy.  P r a -  
tu oczekiwany i ma wkrótce  stanąć w Lawancie wo wyznaczające na ut rzymanie emigrantów 0-
• nadzwyczayną flotą, Mówią  nakoniec o flocie bęych w ciągu 1853 r. dodatkową sumnię 2, 124,125 
-rancuzkiey,  uzbrajaney w Tulonie i Breście,  która fr., przyjęto dopiero nazajutrz większością 206 
także przeznaczoną jest do Lewantu .  {G.C.) głosów prżećiw 01.

  ----------------------  — Minister  spraw wewnętrznych rozesłał  wszy-
F  r a n c y a. s lkim P refektom departamentów,  gdzie znaydu-

P a r y i  dnia  14 kw ietn ia . ją się depo emigrantów polskich, Okólnik, w któ -
. Moni tor  ogłasza ciekawą wiadomość o u-  rym uwiadamia ich o ś rodkach,  przedsięwzię tych

cieczce części emigrantów polskich z Francyi .  przez rozmaite dwory,  w celu u trudnienia emi­
ra , na p ierwszy dzień Vv'ielkieynocy, 3oo grantom tym przejazdu przez swoje państwa. Po-  

olaków, po większćy części oficerów, udało się selstwa Pruskie  nie może podpisywać Polakom 
z depo swojego w Besanęon do wioski nazwi- paśportów na przejazd przez P r  ussy, bez zniesie- 
skiem Morre ,  około godziny drogi od tego mia- nia s i ę ' z Berlinem. Rząd Saski nayśeiśłey zabro-
sta odległey. Po odbytem nabożeństwie,  za na- n i ł  ministrowi Swojemu w P a r y ż u ,  w y d a j a n i a
deyscieni nocy, opuścili oni t łumnie to ostatnie Polakom paśportów do Saxonii.  Takaż sainaosłró- 
mieysce, śród głośnych o k r z y k ó w ,  iż udają się żność przedsięwzięta została przez ministerstwo 
do Niemiec ,  i ruszyli drogą przez góry, którą,  Badeńskie względem Polaków wracających z Fran-  
■wei ług wszelkiego poi obieństwa do prawdy,  na- cyi, k tórychby pasporta niebyły opatrzone świade- 
zajutrz przyysc musiel i  nad granicę Szwaycarską c tw em Poselstwa Rossyyskiego w Paryżu.  Au -  
fiez spotkania Żadney przeszkody, .gdyż omijali s trya podobnież ponowiła ministrowi" swojemu 
s tarannie wszystkie punkta,  na k tórych znaydują zak iż podpisywania paśpor tów Polakom, k tórym 

. 61§ poczty żandarmów. Ty lko  i 5o Polaków pozo- Minister  Itossyysbi swojego podpisu odmówi, 
stało spokoynie w Besanęon. 5oćiu innych znay-  — Quotid'ienne twierdzi  , iż, wielu oficerów

ujących się w Dijon, zapewne w sku tek  poro-  polskich,  bawiących we Francyi ,  przy rozdawa- 
zumiema się z pier  wszo rbi, opatrzywszy się bro-  niu im wsparcia za marzec,  ostrzeżono, ażeby od-

v0- P0t*0*\n ‘ez nocą 8 t. ni. drogą do tąd więcey na wsparciach od Rządu  nić liczyli.
• • Aięz twa Bade.ńskiego. Niemniey też ucie- — 8 b. m. na p ierwszy dzień Wie lk iey  nocy

kio 22 polskich oficerów 7 t.  rn. z Slalins, ku  w kościele St. G erm ain-d e ś -P r e s , nabożeństwo 
granicom Niemiec i Szwaycaryi .  W e d ł u g  depe- nagle przerwańem zostało sposol r wcale nie-
szy ot rzymanych z Besanęon z d. 10 b. tn. w dniu spodziewanym. Było około południa.  W ie lka
tym właśnie,  około 2giey z południa, 4oo Pola-  nasza- właśnie się była skończyła,  i znaczna Jicz-
ków,  w dobrym porządku, przeszło granicę f ran-  ba oheenyc !i poczęła myśleć o wyyściu,  gdy w t e m
cuzką pomiędzy St. Hippol i te  i Mąiche , przez ze s trony głównych drzwi  dały  się słyszeć krzyk i
Guumoy, do Kantonu Bern,  skąd wyruszyl i da-  przeraźl iwe.  Wysz ły  one naprzód z t łumu kil -
ey ku W .  Xięz twu  Badeńskiemu.  Rząd F ra n -  kunastu osób, wcale nieobiecującey miny, które,

cuzł i wyda ł  z lego powodu rozkazy, ażeby e- zda się; przyszły do kościoła w zupełnie innych
Migrantom tym wzbroniono weyścia do Frandyi ,  zamiarach od reszty obecnych. Wszyscy  s łucha-
p a fv*y p ? zllow“ Wrócić do niey clicie- cze wstrzymani  w odwroc ie ,  zaczęli się nagle
]T p  ogólności emigranci,  opuszczający bez wo- cofać w głąb kościoła ; damy bliższo wielkich
do f'*'ancyą> tracą już tćm samem prawo drzwi ,  czując, jak zdzierano z nich ozdoby i kley-

k i?trzymy wanego wsparcia,  nawet  jeśliby uzy- noty, napełni ły  całe zgromadzenie krzykiem.Xiądz
s ‘ 1 P(‘ZVV(d e,iie powrotu.  W  teraźnieyszym zaś Ricasoly,  k tóry  rozpoczął był  właśnie mszę o-
p •} pad ku, Rząd f  rancuzki uznał zą przyzwoi tą statnłą,  przerażony tak nagłem zamieszaniem, s ły-
zas os.owikj- wszystkich Polaków prawo,  upo- sząc okrzyki trwogi,  widząc cisnących się zewsząd 
w - niająCe go do wzbraniania weyścia do kraju cu- ludzi i w y  wracane,  krzesła , omdlał  u ołtarza,* i
lloTno™l'''0nl, których pobyt mógłby b y ć d l a s p o -  odniesiono go bez przytomności do zakrystyi,  któ-

W* ,vVevvn«t , z n e y szkodl iwym.   ̂ ra  cała napełniona już była kobietami, cisnąceini
• jG opowiadania mieszkańców pogra-  się tam, jakby do naybezpiecznieyszego schronie- 

. ’ d;, .ein'grauci ci, zapewniać nawet  mieli,  nia,
jz u( ają się do południowych Niemiec, dla wspie- — b. m. sąd d ’assises departamentu  Sekwa-  
|-ał| ia \vipJC'Zn^C -̂ r e ' v°Btcyynych poruszeń, i ja- ny uwolni ł  od win y P P .  Enfantin i Chevalier ,
.0 >y £iesniacy Kantonu Bazylei,  obiecywali  opa- St. -Siinónistów,oskarżonych o ut rzymywanie zabro-

t rzve icn tuonią. n ionyćh przez Rząd schadzek. P .  Enlant in  , u-  
1 * * * ’ łn' - p r z y j ę c i u  nadal, zachowywanych b ra ny  we właściwe oycu sekty swojey szaty, sa-
dotąd,  pi a« i t  eł wyt ,jeranja cej j  0CJ zboża. i  mą- memu nawet sądowi objaśniał a r ty ku ły  nowey
ki,  wszczęła się rzecz o dawanie emigrantom oh- swojey wiary.  iT .P .)
cym wsparcia,  i .  Bignon uskarżał  się mocno na — D nia  21 —
pkolnik mintstei yalny _ 2 d,,ja marca, nakazu- Wczoraysze  posiedzenie Izby Deputowanych,
R cy wracac do swych krajów wszystkim emi-  dla niekompletney liczby przytomnych członków,

antom , którzy bexpotrzebnie kray swóy opu- dopiero po godzinie 2giey otworzone bydź mó-
(CI h I3*40 1 którzy otrzyrmali amne* gło. Po porządku dziennym były  dalsze narady

s Minister  spraw w e w n ę t r zn y c h , l i r .  A r -  względem budżetu dochodowego,  k tóre jednak
)3(



ła d n e g o  n ie  m ia ły  in teressu . N iek tó re  dodatki do i 5  m ies ięc y  raz p r z y y m o w a n o ,  d rn g i  raz odrzu-  
n in to ,  m a j ą rp  na  ce lu  zm n iey sz en ie  różnych  w y -  can o ,  jest zn ow u  w  porządku d zienn ym . P e w n a
d a t k ó w ,  z os t a ły  o d r z u c o n e .  N i m  p r z y s t ą p i o n o  do  
g l o s o w a n i a  n a d  c a ł y m  b u d ż e t e m ,  o z n a y m i l  P r e ­
zes .  co jest  na  p r z y s z ł e  p o s i e d z e n i e  w p o r z ą d k u  
d z i e n n y m .  U c z y n i o n o  m u  u w a g ę ,  l e  już t e go  w i e ­
c z o r a  k i l k u  D e p u l o w  a n y c h  c h c i a ł o  o p u ś c i ć  s t o l i c ę ,  
i i  i  za tern w  n a s t ę p n y m  d n i u ,  z g r o m a d z e n i e  z a ­
p e w n e  n i e  b ę d z i e  k  m p l e t n e .  T y m c z a s e m  c z y t a ­
no  l i s t ę  p r z y t o m n y c h ,  z k l ó r e y  s ię o k a z a ł o  t y l k o  
3 2 1  c z ł o n k ó w  , p o d cz a s ,  g d y  d o  k r e s k o w a n i a  l i ­
c z b a  p o t r z e b n a ,  w y n o s i  23o. P P .  T h i e r s , V i r o l  
lo t  i k i l k u  i n n y c h  D e p u t o w a n y c h ,  n a p i s a l i  w i ę c  
k i l k a  l i s t ó w ,  d l a  w e z w a n i a  n a y h l i ż e y  m i e s z k a ­
j ą c y c h  c z ł o n k ó w ,  a b y  s i ę  n i e z w  ł ó c z n i e  u d a l i  doi

l i c z b a  o f f i c e r ó w  z o s a d y  A l g i e r u ,  z n a y d u j ą c y c h  
s i ę  za  u r l o p e m  w  P a r c i u ,  o t r z y m a ł a  r o z k a z ,  a b y  
w  k r ó t k i m  cz a s i e  t a m  p o w r ó c i ł a .

—  D n ia  s 4 —
O k r ę t  l i n i o w y  M a r e n g o  o  8 0 ,  a  f r e g a t a  

H e r m i n i e  o  Go d z i a ł a c h  , k t ó r e  p r z e w i o z ł y  w o y -  
s k a  d o  A f r y k i ,  o d p ł y n ę ł y  d n i a  10, j a k  s ię z da j e ,  
d o  L e w a n t u .

M i a n o w a n y  p r z e z  D o n  P e d r a  X i ę c i e m ,  M a r ­
g r a b i a  P a l t n e l l a ,  w c z o r a y  o d j e c h a ł  z l ą d  do  L o n ­
d y n u .

—  D n ia  2 5 —
D z i ś ,  j a k o  w  d n i u ,  w  k t ó r y m  K r ó l  o s o b i -

z b y ,  d l a  u z u p e ł n i e n i a  k o m p l e t u .  N a t y c h m i a s t  ś c i e  z a m k n ą ł  z g r o m a d z e n i e  I z b  z r o k u  i 8 3 2 , u w i
r o z e s ł a n o  na  w s z y s t k i e  s t r o n y  d o r o ż k i .  d l a  p r z y ­
w i e z i e n i a  p r z y n a y r n n i e y  9.  N a k o n i e c  po d o b r e y  
p ó ł  g o d z in i e ,  p r z y b y ł o  11 d e p u t o w a n y c h ,  t a k ,  źe  
c a ł a  l i c z b a  g l o s u j ą c y c h ,  w y n o s i ł a  2D2. Z  t y c h  128 
g ł . - s u w a ł o  za.  a t o r  p r z e c i w  b u d ż e t o w i  d o c h o d o  
w e m u ,  k t ó i y  z o s t a ł  t y l k o  w i ę k s z o ś c i ą  24  g ł o s ó w  
p r z y j ę t y .  P o s i e d z e n i e  d o p i e r o  o g o d z i n i e  w p ó ł  
d o  8 m e v  zo s t a ł o  u k o ń c z o n e .  W ą t p i o n o ,  a b y  w  
n a s t ę p n y m  d n i u  z n o w u  p o s i e d z e n i e  o d b y ć  s i ę  m o ­
g ł o .  •

Q u o t id i e n n e  d o n o s i  o w i e l k i c h  z m i a n a c h ,  m a ­
j ą c y c h  n a s t ą p i ć  w  p r e f e k t u r a c h  i w y ż s z y c h  d o w ó d z ­
t w a c h ;  11 p r e f e k t ó w  i 33 pod  p r e f e k t ó w  b ę d z i e  od

j a ło  s i ę  j uż  b a r d z o  r a n o  m n ó s t w o  l u d z i  w  o k o l i ­
c y  p a ł a c u  B o u r b o n .  Z a r a z  po  g o d z i n i e  t w s z e y  
p r z y b y ł a  d o  s a l i  K r ó l o w a  z X i ę ż n i c z k a r n i  i n a y -  
m ł ó d s z e m i  X i ą ż ę t a m i .  W  k w a d r a n s  p o ź n i e y  u k a ­
z a ł  s i ę  K r ó l  w  t o w a r z y s t w i e  d w ó c h  n ay * t» r s / . y c h  
X i ą ż ą t . P o  t r z y k r o ć  d a ł  s i ę  s ł y s z y ć  od g ło s :  N i e c h  
t y j e  K r ó l !  P o c z e r ń  J . K .  M . ,  z a p a d ł s z y  na  t r o ­
n i e ,  n a k r y ł  g ł o w ę ,  i n a s t ę p u j ą c ą  m i a ł  m o w ę :

„  M o ś c i  P a n o w ie  P a r o w i e  i  D e p u to w a n i!  P o  
d łu g ic h  i  w a ż n y c h  in t e r e s  a c h  t e r a ź n i e y s z c g o  
z g r o m a d ź e n i a ,  p r z e d e  w s z y  s t k ie m  d z i ę k u ję  I P  P P .  
z a  to ,  co  j u i  u c z y n i l i ś c ie  d la  F r a n c y  i  i  d la  m n ie .  
M o n a r c h i a  i  k o n s t y t u c j  a , z o s t a ł y  u m o c o w a n e

d a l o n y c h .  Z m i a n a  w a r m i i ,  m a  się o s o b l i w i e  l y c z e ć  p r z e z  w a s z e  e n e r g i c z n e  p o ś w i ę c a n e  s ię . P r z y  k a -  
k i l k u  w y ż s z y c h  o f f i c e r ó w  z c z a s ó w  c e s a r s k i c h .

l u l o n u  p i s zą  z d n i a  i 5 b  m.  „ N a s z a  f l ot -z
t a  w  L e w a o c ie , s k ł a d a ć  s i ę  b ę d z i e  z o ś m i u  w i e l  
k i c h  o k r ę t ó w ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  4  o k r ę t y  l i n i o w e :  
S u  j / r e n  o 100  d z i a ł a c h ,  D u iju e s n e  o 90 ,  S u p e r -  
h e  o 74 i M a r e n g o  o 74;  i 4 f r e g a t y  I p h i g e n i e , 
U  <•r r m n i e , A r t h e m i s e  i G a la th e e ,  t r z y  p i e r w s z e  
o 60,  a o s t a t n i a  o 5o d z i a ł a c h .  Z  t e g o  w s z y s t k i e ­
go w n i o s k u j ą ,  źe  s p r a w y  W  s c h o d n i e  w e z m ą  p o ­
m y ś l n y  o b r ó t .

Z a p e w n i a j ą ,  ź e  b i l e t y  w e y ś c i a  d o  I z b y  d n i a  
z6  m  b. c z y l i  w  d n i u  p r o c e s - u  d z i e n n i k a  T r i b u -  
n y  po 60  f r .  s p r z e d a w a n e  b y ł y .

Z a p e w n i a j ą ,  £e K o m m i s s y a  z o f f i c e r ó w  m o r ­
s k i c h  u d a ć  s i ę  ma n i e z w ł o c z n i e  do  M a r s y l i i ,  d l a  
p r z y s t ą p i e n i a  do  p r z e g l ą d u  o k r ę t o w  h a n d l o w y c h ,  
k t ó r e b y  m o g ł y  p r z e w i e ź ć  w o y s k o .

  D n ia  33 —
M ó w i ą ,  ż e  z k a ż d e g o  p ó ł k u  m a  b y d ź  w y b r a ­

n y c h  5o ż o ł n U v z y ,  z k t ó r y c h  n o w y  k o r p u s  b ę ­
d z i e  u t w o r z o n y ,  m a j ą c y  o t r z y m a ć  n a z w i s k o  F l a n -  
q u e u r s  c z y l i  E c l a i r e u r s .  B ę d ą  n o s i l i  b r o d y  t a k ,  
j ak  s a p e r y .

Z  t Y u n d e i  w i a d o m o ś c i  n i e  są  p o m y ś l n e ;  n i e -

i d e y  o k o lic z n o ś c i u m ie l i ś c i e  b r o n ić  i n t e r e s s u  F r a n ­
c y  i  i  p r a w e g o  t 'O n u .  N a y s z c z e r s z ą  p o m o c  n i e ­
ś l iś c ie  n ie m u  r z ą d o w i .  F r a n c y a  z b i e r a  j u i  z  n ic h  
o w o c e . N i e  s a m e  t y l k o  są  to  n a d z i e j e ,  n a  k tó r y c h  
s ię  o p i e r a m y ,  r o z p o c z ę l i ś m y  n o w ą  e p o k ę  p o m y ś l ­
n o ś c i ,  m a m y  z a p e w n io n ą  p r z y s z ł o ś ć .  K r a y  s ię  
z a s p a k a ja  i  n o w e y  n a b ie r a  o t u c h y ; h a n d e l  i  
p r z e m y s ł  c o r a z  b a r d z i e y  s \ę  r o z s z e r z a .  I P s z ę -  
d z ia  p r a c a  z a p e w n ia  d o b r y  b y t  lu d u ,  i  u m a c n ia  
z a p r o w a d z o n y  p r z e z  w a s  p o r z ą d e k ,  k tó r e g o  r o z ­
w i j a n i e  s i ę  w ie d z i e  f a k c y e  d o  r o z p a c z y ,  a  z g r y ­
z o ta ,  k tó r e y  z t ą d  d o z n a j e ,  c z y n i  so b ie  u lg ę  w  p o -  
g r ó t l a c h ;  są  o n e  j e d n a k  b e z w ła d n e - , d a n y  p .  z e z  
w a s  p r z y k ł a d ,  z a c h o w a  o d w a g ę  d o b r y c h  o b y w a ­
t e l i ,  k t ó r y m  n a  s t u ł e y  p o m o c y  o d  m e g o  r z ą d u  n i ­
g d y  z b y w a ć  n ie  będ zie -, a  n a g r o d ą  n a s z ą  b ę d z ie  
s p o k o y n e  u p o w s z e c h n ie n ie  n a s z y c h  u r z ą d z e ń ,  b e z ­
p i e c z e ń s tw o  t a k  w e w n ę t r z n e  j a k  z e w n ę t r z n e  n a r o ­
d u .  - D la  d o p ię c ia  te g o  c e lu ,  k o n ie c z n ą  j e s t , a b y  
r e g p l a r n y  to k  s k a r b o w o ś c i  i  z a r z ą d u ,  z n o w u  b y ł  
p r z y w r ó c o n y ,  ty m c z a s o w o ś ć ,  p r z y  k tó '  e y  d o tą d  o -  
k o / i c z n o ś c io m i  z a t r z y m a n i  b y l i ś m y . j e s t  p r a w d z i ­
w e  m  z ł e m ,  t a k  d la  n a r o d u ,  j a k  d la  j e g o  r z ą d u .
G d y  t e m u  b ę d z ie  z a r a d z a n o ,  r o z s t r z ą s a n i e  w y  

s p o k o y n o ś c i  z n o w u  s i ę  r o z p o c z y n a j ą .  Z  C h a t e a u -  d a t k ó w  k r a j o w y c h  p o m y ś ln i e y s z e  t e z  b ę d z ie  m ia -
T h e b a u t  d o n o s z ą ,  że  w  n o c y  z d n i a  16 na  17 ło  s k u t k i ,  Z a d ń a  n ie  z a y d z i e  p r z e s z k o d a  w  w o l-

n e tn  z e z w o le n iu  n a  w y d a tk i ;  R z ą d  p o s ia d a ć  b ę ­
d z i e  w s z y s tk ie  s w e  ś r o d k i ,  a  k r a y  b ę d z ie  u ż y w a ł  
w s z y s tk ic h  s w y c h  p r a w .  T o  j e s t  g łó w n y  p o w ó d , 
z n i e w a l a ją c y  m n ie  d o  ż ą d a n i a  o d  w a s z e g o  p a - 
t r y o t y z m u  d r u g ie g o  z g r o m a d z e n ia .  W y d a m  r o z ­
k a z ,  a b y  n a t y c h m i a s t  b y ło  o tw o r z o n e . R o z p o r z ą ­
d z e n i a  s k w b o w e ,  n> s k u t k u  k tó r y c h  n a k o n ie c  m a ­
j ą  b y d i  z a p r o w a d z o n e  n ie k tó r e  o s z c z ę d n o ś c i ,  m a -

z g r o m a d z e n i a  m i a ł y  m i e y s c a ,  k t ó r e  po d a j ą  na  6 
do  700  l udz i .  C.hc i e l i  n a p a ś ć  na n a y b l i ż  z e  p a r a ­
f i a ,  i by l i  od  t e g o  z a m i a r u  t y l k o  w i e l k ą  w o d ą  
w s t r z y m a n i .  W  n o c y  z d n i a  17 na  18, w y r u s z y ł  
32 p u ł k  l i n i o w y ,  d l a  z a p o b i e ż e n i a  n o w y m  z e b r a ­
n i o m ,  i ś l e d z e n i a  p o d e j r z a n y c h  o s ó b .

O k r ę t  S i/e n c e  p r z y b y ł  do  ł ł a o r u  z 10,000 
p a p u g ;  p e w i e n  d z i e n n i k  f r a n c u z k i  m ó w i  o
t e rn :  , ,  L e  s i le n c e  / e r a  d u  b r u i t  d a n s  le s  d e u x  j ą  w a m  n ie z w ł o c z n i e  b y d ź  p r z e ło io r ie r n i .  P a n o -
rn u r id e s .“

H r a b i a  P o z z o  d i  B o r g o  z a m y ś l a  w y j e c h a ć  
d o  L o n d y n u ,  a z a t e m  w  d n i u  i m i e n i n  K r ó l a  p t z y  
l o m n y m  tu  n i e  będz i e .

D z i ś  H r a b i a  A p p o n y  otrzym ał depesze, t y ­
czące się K o n s ta n t y n o p o la .

— D n ia  3Ó —
P o d ł u g  r o z p o r z ą d z e n i a  P .  A r g o u t ,  ż a d n e m u  

% w y c h o d c ó w  n i e  jes t  d o z w o l o n o ,  pod  k a r ą ,  s t r a ­
c e n i a  w s p a r c i a ,  do  k t ó r e g o  rna p r a w o ,  o d d a l i ć  s i ę  
b e z  p o z w o l e n i a  z sw e g o  D e p a r t a m e n t u .

P r o j e k t  w y p r a w y  d o  K o n s ta n t y n y ,  k t ó r y  o d

w ie  b ę d ą  z a r a z e m  m ie l i  d o  u k o ń c z e n ia  w a ż n e  
p r a w a  o r g a n ic z n e .  I I  m o ic h  s to s u n k a c h  z  i n ­
n e  m i  M o c a r s t w a m i  n i e  m o g ę . j a k  t y l k o  so b ie  p o ­
w in s z o w a ć .  B i e g  w y p a d k ó w  d o w ió d ł ,  z e  k w e s t y a  
m ię d z y  B e l g i ą  a  H o l la n d y ą  m o ż e  b y d ź  r o z s t r z y ­
g n ię t ą ,  n ie  p r z e r y w a j ą c  p r z e z  to  p o k o ju  E u r o ­
p y .  S t a n  r z e c z y  n a  I I  s c h o d z ie  z a t r u d n ia  t e r a z  
u m y s ł y ,  j e d n a k  j e s t  n a d z i e j a , ź e  b l i z k i e  r o z w i ą ­
z a n ie  p r z y w r ó c i  z n o w u  p o k o y  w  t a m t y c h  o k o li­
c a c h .  B ą d ź c ie  p r z e k o n a n i ,  i e  t a k  t u ,  j a k  i  w s z ę ­
d z i e ,  F r a n c y a  z a c h o w a ła  s w ą  g o d n o ś ć ,  j o k ą  j e y  
z a j ę t e  s 'a n o w i s k o  z a p e w n ia  ; m a m  n a d z i ę j ę , ź e
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DODATEK DO GAZETY KUHYERA LITEWSKIEGO N. 5U
W iln o  dn ia  i  M a ja  o, s. i 855 roku.

n a ró d , c z y  to  id z ie  o u tr z y m a n ie  je g o  g o dnośc i, 
lub  za p e w n ie n ie  dobrego b y tu  , c z y  o za b e zp ie ­
c ze n ie  jeg o  wolności, n ig d y  n ie  za w ie d z ie  się w  
sw em  od nas oczek iw a n iu , i  &e odda  sp ra w ie d li­
w ość n a szy m  w sp ó ln ym  u siło w a n io m

P o  uk ońc zeniu  tey  inowy,  k t óra  z w ie lk ie m  
zadowoleniem by ła  przez  Izbę  przyjętą,  M in is te r  
sp r a w  w e w n ę t r z y c h  odczytał  rozporządzenie  K r ó ­
lewskie ,  k tórem zgromadzenie  z r o k u  i 832 zosta­
je zamknięte .  N o w e  zgromadzenie  będz ie  juz ju­
t r o  otworzone ,  i p ie rwsze  posiedzenie będzie p o ­
święcone  w yborow i  Prezesa  i V ic e -P re z es ó w .

W  T u lo n ie  oczekują  codziennie gciu A n ­
gielskich. okrę tów  wojenny ch ,  to j e s t : c z t e r ech  
o k r ę t ó w  l in io wych ,  d w ó c h  f rega t  i  t r z e c h  i n ­
nych  s ta tków.

—  D n ia  23  —
Osta tnie  gaze ty z N a n te s  zawierają  w i a d o ­

mości  z k i l k u  sąsiednich  inieysc , p o d łu g  k t ó ­
r y c h ,  obawiano  się tam bardzo po w ro tu  zaburzeń.  
Szuani  zaczynają zno w u  zb ie rać  swe si ły,  a w b l i ­
skości  S t. F ia c re , miano dni a  17 b. m. widz ieć  
band ę  z 600 ludz i  złożoną. P r z y  brzegu  F r e ta -  
g n e  widz iano k i lka  s ta tków ,  u s i ł u j ą c y c h  w y l ą ­
do w ać  z bronią  Angie lską .

S tr a ib u r g  d n ia  s 5 kw ie tn ia .
T ut eys zy  P r e f e k t  kaza ł  dziś ogłosić nas tę-  

pująoą,  o t rzymaną  z P a r y ż a  telegraf iczną depeszę:  
M in is te r  sp ra w  w ew n ę trzn y c h  do P P .  P r e ­

fe k tó w  i P o d p re fek tó w .
Dziś zgromadzenie  I z b  Z r o k u  i 852 zostało 

ukończone .  K r ó l  ud a ł  się w  to w a r z y s tw ie  X i ą -  
żął  konno do pa ła cu  I z b y  D e p u t o w a n y c h ; ta k  
na drodze ,  jak p r z y  w st ąp ie n iu  do sali z r a d o ­
ścią b y ł  wi tany .  K r ó l  m ia ł  m o w ę , k tórą  z a m ­
k n ą ł  Izby,  poczem p o w r ó c i ł  do F u ile r ie , otoczo­
n y  mnó s tw em  ludu .  Podczas  przejazdu  K r ó la  
nayw ię ks za  panow ała  spokoyność.  P a r y ż  jest  z u ­
pe łn ie  spokoyny.  Zgromadzenie  r o k u  i 833 ma by d ź  
jut ro o tw o rz o n e ,  p rzez  de le g o w a n y c h  od K r ó l a  
Kommissarzów.

T u lo n  d . ig  k w ie tn ia .
W ł a ś n i e  p r z y b y ł y  tu  rozkazy,  a b y  w sz y ­

stko przygotowano do uzbro jen ia  f lot ty.  Z n a y d u -  
jące się już tu  ok rę ty ,  t w o r z ą  znaczną  f l o t t ę ,  a 
w ie lk a  jeszcze ich  l iczba jest tu  oczek iwaną .  Z a -  
pewniająj  że w k ró tc e  f lo tta  angiel ska do naszey 
aię p r zy ł ączy .  S k ł a d y  zapasów o t r z y m a ły  roz­
kaz,  aby wszystko było  przygotowane ,  czego t y l ­
ko  o k r ę t y  angiel sk ie  po t r zeb o w ać  mogą.^

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  16 kw ie tn ia .

K r ó l  n a d a ł  w i c e -h ra b i  G o d e r ic h  dziedzicz­
n y  t y t u ł  h r a b i  R i p o n  w  h ra b s tw ie  Y o rk ,  a barona  
G.  F i tz -G era ld ,  m i a n o w a ł  rządzcą  T r i u i t e .  ( T .P .)

  D n ia  18 —
I z b a  Niższa. P o s ie d ze n ie  z  d. i y  b. m . —  

N im  P .  G ra n t  uczyni ł  wniosek  o udz ieleniu p r a w  
o b y w a te l s k i c h  żydowski m mieszkańcom Angl ii ,  
k i l k u  cz łonków  podało poruczone  im w  ty m  c e ­
l u  pe ty cy e .  Mię dzy  in nem i  P .  B u r r in g , z łożył  
jedną  przez  k i lk a  ty s ięcy  k u p c ó w  , b a n k ie ró w  i 
i n n y c h  in teressen tów w C ity  L o n d y ń s k ie y ,  p o d ­
pisaną- Poczem P .  G ra n t  r z e k ł :  „ W n o s z ę  ni -  
n i e y s z e m , aby  wszelk ie  n iezdolności  ob y w a te l ­
s tw a  co się tyczy  o s ó b ,  wyz nających  rel igią ż y ­
d o w s k ą  b y ł y  zniesione,  z t emi  samemi w y j ą t k a ­
mi,  k t ó r e  są us t anowione  dla ka to l ic k i ch  po dda­
n y c h  Angl ii .  P.  R o b e r t Jnglis,  zabrawszy  głos, n a ­
przód  w y ra z i ł  swóy w e w n ę t r z n y  ża l ,  że szano­
w n y  wnoszący,  da ł  się namów ić  do żądania tak  
o b s z e rn y c h  przywi l e jów.  „Nigdy ,  doda ł  jeszcze, 
nie u w i e r z y ł b y m ,  że móy sza nowny przy jac ie l  b y ł ­
b y  w s tanie  uczynić  propozycyą ,  k tó r e y  sku tk iem 
n ic  innego by dźby nie mogło, jak o tworzyć  wstęp  
do w ła d z y  po l i t yczney ,  M u z u ł m a n o w i  z M a d r a s ,  
P a r s e n o w i  z B o m b a y  i b r am in ow i  z K a lk u ty .  Bez 
Wątpienia  mi  odpowiedzą,  że nie ła tw o  możnaby 
®ię spodziewać  od t y c h  w y z n a w c ó w  rel igi i  n i e ­
b e zp iecze ńs tw a  d la  Angl i i ;  zapewnie,  lecz gdy  n a ­
znaczamy p raw a ,  nie p o w in n iś m y  ty lko  uważać  na 
naybl iższą  przysz łość ,  lecz na cafą obszerność za­
sady,  k t ó r ą  c h c e m y  p ot wier dz ić .  Ch ętn ie  także  
pr z y z n a m ,  chociaż  jes tem przekonany,  iż to dziś 
jeszcze użyją,  jako dowód p r z e c iw  m e y  oppozy-  
cy > : że mięcUy ż yd am i  w  A n g l i i , snaydwje się

mn ie ysz y  s tosunek zbrodni ,  j ak  między inn ą  ja­
k ą k o l w i e k  klassą  jm d d a n y c h  K r ó l e w s t w a ;  po­
zwalam na to, gdyż sumienuie  t y l k o  p ra w d z ie  w i e r ­
n y m  chcę  pozostać,  lecz czyż by  to nie było b a r ­
dzo l i ch ćm  wyn agro dz eni em  za zniszczenie t e y  
w i e l k i e y ,  do tą d  w naszym k ra ju  święc ie zacho-  
w y w a n e y  zasady,  p o dł ug  k tó r e y  chrześc i jańs two 
s ta no wi  zasadniczą część naszego p r a w o d a w s t w a ? ”  
M ó w c a  uczyn i ł  po lem uwagę,  że fał szywie  u t r zy -  
m y w a n o b y  , iż żadnego cz łowieka  uczucie  r e l i -  
g iyne ,  nie jest przez to naruszone ,  że w Izb ie  Niż -  
szey spotyka ją  się w y z n a w c y  ró ż n y c h  re ligiy.  Pr z e z  
t r z y le tn ie  d o ś w i a d c z e n i e , dobrze  się przekonał ,  
jak często się to przyt ra f ia .  W y s t a w i a ł  wn io sek ,  
jaki  t e raz  uczyniono,  jako b ez p r z y k ła d n y  W h is t o -  
r y i  An gi e l sk iey ,  gdyż,  chociaż  w ro k u  1743 p r o ­
po no w ano  b i l  o żydach ,  j ednak tenże nie tak d a ­
le ko  się rozciągał ,  jak te raźń ieyszy  wniosek.  F o r ­
m u ła  przysięgi :  p r z y  p ra w d z iw e y  w ie rze  c h r z e ­
śc ija n in a , k tó ra  n ib y  jest  tejraz jedyną  p rze sz ko ­
dą  do zupełnego  z rów nan ia  Zyilów z Chrześc i ja -  
n inami ,  nie jest nic n iew ła śc i wego , i w nayśc i -  
ś leyszym jest  zwi ązku  z do ty ch czaso w em  p r a w o ­
da w st w em ,  w zglę dem żydów.  K a ż d y  ma p r a w o  
do opiek i  us taw,  lecz nie do w ład an ia  niemi.  N i k t  
n ie  powinien  bydź  s k rz y w d z o n y  dla sw ych r e l i -  
g iy n y c h  mniem ań,  lecz jak długo,  nie będz ie  do -  
wiedz ionem,  że żydzi  są k r z y w d z e n i  w s w e m  n a ­
bożeńs twie ,  w osobach lu b  własności ,  nie można  
n a w e t  pomyśleć  o ty m  p rz edmi oc ie .  J a k ż e  żyd  
może,  jako sędzia wystąp ić ,  gdy  oskarżenie  t y c z a  
się zbawiciela? Ze żydz i  już te raz  mogą  s p r a w ia ć  
ur zęd y ,  jako cz ło nk ow ie  sp rawied l iw ośc i ,  n i e m a  
wca le  z owym  p r z y p a d k ie m  związku .  G d y  m ówca  
s t a ra ł  się jeszcze zbić n ie k t ó re  dowo dy Pana  G ra n t , 
P .  M a c a u le y  m ia ł  obszerną  m o w ę  z w n i o ­
skiem, k tó r y  także  w ś p ie r a n y  przez P P .  H u m e  i  
O 'C o n n el, nakoniec  bez głosowania przy ję ty  zo­
stał .  ( W  ąkut ku  tego p o s t a n o w ie n ia ,  wnie s io no  
także  w  nas tępnym d n iu  b i l  do em an cy pacy i  ży­
dó w  w  Angli i . )

— D n ia  20 —
B i l  do udz ie len ia  żydom p r a w  o b y w a t e l s k i c h  

w  Angli i ,  b y ł  dn ia  wczorayszego  po p ie rw s z y  ra z  
czytany;  d rugie  c z y t a n i e , naznaczono na dz ie u  
1 maja. (G .PF.)

N o w y  sek re ta rz  w oy ny ,  P .  E l l ice ,  p r zeds i ę ­
bie rze  ta k ie  ś rodki ,  względem zniesienia c i e leśney  
k a r y  w woysku ,  jak życzy  I zb a  Niższa.  P ,  E l l i ­
ce  o k a z y ^ ł  już wie le r azy  w  tey mierze  swoję 
n iechęć,  w p rz ó d ,  n i m  jeszcze w s tą p i ł  na  ten urząd .

P. De de l  rozpoczą ł  znowu swoje u r z ę d o w e  
u k ł a d y  z X i ę c i e m  T a l l e y r a n d e m ,  lecz do tąd  je ­
szcze nie  w ie m y  ich treści .

— D n ia  23  —
X i ą ż ę  T a l l e y r a n d  da  dn ia  2 maja ś w i e t n y  

obiad na uczczenie F r a n c u z k i c h  K r ó l e w i c z ó w ,  k t ó ­
r zy  dn i a  1 prz ybędą .  ( G .C.)

Xią żę  N e m o u rs  jest  t u  dn ia  1 maja,  a X i ą ż ę  
O rleanu , dnia 4 oczekiwany.

W  D ublin ie  t a kże  grassuje In f lu e n z a .  T u  
w  L o n d y n ie  w  przesz łym tygo dn iu  z a c h o r o w a ło  
na  nią 800 u rz ę d n ik ó w  pol icyi .

W  niedzie lę  w  wieczór ,  p r z y b y ł  do wydzia­
ł u  zagran icznego  pos łaniec  K r ó l e w s k i  z depesza­
mi  od P.  L a m b  z W ie d n ia  do L o r d a  P a lm e r s to n .

J a k o  dowód,  o raocnem zd ro w iu  X ię c ia  W e l ­
lin g to n a , p rzytaczają,  że ten że  nie da w no w  je­
d n y m  d n iu  po lował  w  S th r a th fie ld s a y ,  i tegoż je­
szcze wieczora  b y ł  p r z y to m n y m  na wieczorze u  
L a d y  S a lisb u ry  w  H a tfie ld ,  k t ór e  od S tr a th fie ld -  
sa y , odda lone  jest o 62 mi l angie lskich.

X i ą ż ę  C a n in o , L u c y  a n  B o n a p a r te ,  p r z y b y ł  
tu  dn ia  wczorayszego.

L o r d  G ra n v ille  ze swą  m a łż o n k ą  i  Miss L e -  
w en so n -G o w er, p r zy b y l i  wozoray w  wieczór z P a ­
r y ż a  do D evo n sh ire -H o u se . Je s t  to już t rzec ia  po­
dróż ,  k t ó r ą  L o r d  G ra n v ille  od czasu mianowania  
swego na pos łańca  w  P a r y ż u  , p rzedsiębie rze  d l t t  
z łożenia  s w e y  przysięg i P a r la m e n ta r sk i e y ,  a p o ­
tem sw em u przy ja c ie low i  L o r d o w i  G r e y , z ł o ł y  
swe pe łnom ocnic two.

P o d ł u g  wiadomości  z H a v a n n y  z dn ia  i 3 t toar- 
ca, w y b u c h n ę ł a  tam cholera,  i bardzo  g r a s s e s  w  
mieście i na p r ze dm ie śc iac h ;  na okrę tach  s to ją cyc h  
w t ame cznym  po rc ie  um ar ło  także  k i l k u  m a y t -
k ó w  na  tę  cho robę ,  ą k i l k u  na  febrę  żółtą* W i a -



(lotności urzędowych w tym względzie jeszcze nie
olrzy mano.

l i i i  reformy kościelney w I r la n d y i  był  wczo- 
r a y  po pierwszy raz czytany; drugie czytanie ma 
nastąpić dnia 29 m. b.

W  wschodnich Indyach  cholera  bardzo t e ­
raz grassuje. Stojący tam pu łk  78 ut rac ił  przez 
tę chorobę 100 ludzi,

— D n ia  26  —
Podług wiadomości z u4.lexand.ryi z d. 26 mar­

ca pr zyby ł  tam d. 24 t. m. ,Angie lski  P u łk ow nik  
Cam pbell, ad .  26 został przedstawiony Vice-Kró-  
lowi,  k tóremu podał  swoje pismo wierzytelne.

---------------- (G J F .)
R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d. 23 kw ietnia .

K ró l  powróci ł  tu dziś około południa z A m -  
sterdam u  i przewodniczył  o zwyczayney godzinie 
w i-adzie gabinetowey.  Xiąże Feldmarszałek-,  k tó­
r y  tu wczoray juz przybył  z swą małźoną , tegd 
jeszcze wieczora o godzinie lotey udał  się do głów- 
ney kw a te ry .  Xiąże F ry d e ry k  jest tu jutro z po­
wrotem oczekiwany. (G. U  .)

B ru xe lla  d. 23 kw ietn ia .
Z A n tw e r p ii  donoszą z d. 23 m. b. „Gdy 

na linii  z fF estw ese l do S ka ld y  poruszenie w ar­
mii Hol lenderskiey  miało mieysce, Jenera ł  D a i-  
n e  rozkazał natychmiast  wyruszyć 6tey bateryr,  
znaydującey się w L c k e r e n , 2 szwadronom jgo 

ułku strzelców, stojących w B raeschaet i k i lku  
atalionom gwardyi  obywatelskiey.  Dowiadujemy 

się teraz, że poruszenia w armii hol lenderskiey  
nas tąpi ły tylko dla tego, aby się zapewnić,  czy 
woyska nasze Są w gotowości, i źe nieprzyjaciel  
korzystał  z tey dywersyi ,  dla zmienienia swych 
woysk na tey  linii i i c h , wzmocnienia. Zresztą 
część naszych wyruszonych woysk,  musi juz po­
zostać w posuniętem na przód stanowisku.  Słysza­
no dziś k i lka  wyst rza łów działowych w k i e ru nku  
L ilio .

— D n ia  24 —
Jazda nasza ma bydź licznicyszą. Czynią się 

O r a z  przysposobienia,  aby w razie potrzeby mo­
żna niezwłocznie powiększyć woysko o 10,000 
l u d z i -

— D n ia  26  —
Zapewniają,  ze w pierwszych dniach nastę­

pnego miesiąca, główna kwatera  armii  przeniesio­
ną będzie do M echlinu . Główne kw a te ry  różnych 
dywizyy armii,  zmienią się stosownie do tego po­
ruszenia; kw a te ry  iszey będą urządzone w D iest, 
ag iey w L ie r ,  a 3ciey w L ów en . (G .JF .)

—  D n ia  27  —  ^
Od d nia onegdayszego wieczór , do południa 

wczoray,  przejechało tędy,  jak nayśpieszniey dzie­
więciu gońców kupieckich do An twerp i i  i innych 
mieysc.  (6r.C.) __________

O G Ł O S Z E N I A .
l  R a d a  Mieyska W i l e ń s k a  ogłasza,  iż dnia  

4  nas tępującego miesiąca Maja od b y w a ć  się b ę ­
dzie w Izbie R ady  M. W i l eń sk ie y  na  Ra tuszu 
l icytacya na oddan ie  w  a r en d ę  do c h o d u  Ł o p a t ­
kowego  na  przedmieściu W i l e ń s k i m  Anto ko ln  
pobiera jącego się od rzezi Bydła .

J a n  M ay łow sk i  R. M.  W .  
P ism ow odoa Pozlew ioz. (564)

1. W  wieozór w  d niu  5o miesiąca Apry ta ,  
ignbiony m został  mały pugi lares z papie rami ,  b i ­
l e t am i  lo te ryyne mi  i obligiem na czer .z ł ł .  200,  na 
imię W .  Kiersnowskiego od Pęczkowskiego w y ­
danym ;  ktoby t ak o w y  pugilares  znalazł ,  uprasza  
się o o d d a n ie  do  R ed ak cy i  K u r y e r a  Li t ewskiego .

A o 3 B a j iH io  n e s a r a a m h :  b ł  4 OJi;KHOCrt,H IToji.h u -  
w t e f i c r n e p a  X l p a K y ^ H H i i  F o p c K H .  ( 5 6 6 )

« .  Dowiadując s i ę , źe W J P .  Rottowa

>

P o d p n łk o w n ik o w a ,  m a zamiar p e w n e  lata in -  
t r a t  S ta r o s tw a  Jnrgielańskiego,  w  P t t c i e  Osz- 
miańskim leżącego w y p rz e d a ć  , w  o b o w iązk u  
zostaję os t rzedz  Publ iczność ,  źe ja mam z rz e­
czy nabycia  S ta r o s tw a  JurgieLr iskiego,  na  iu« 
t ra ta ch  , za obl igiem i d e k r e t e m  b. G r o d u  
W i l e ń .  summę do 700 rn b l i  s re br .  w y n o s z ą ­
cą.  Jeśl iby  więo k to  iyozy ł  od W .  P o d p u ł k o -  
w n ik o w e y  nabyć p ew n e  l a ta  S ta ro s tw a  J u r -  
gielaćnkiego,  raczy p ie rw ey  należność moją za ­
spokoić,  bo w razie p rzec iw nym ,  pre tensyi  mo-  
jey szukać będę  ua n o w o n a b y w cy .  D U  ł a t w i e y -  
Izego zaś sko m m n n ik o w an ia  się i po in fo rm ow a­
nia o ca łym s tanie inleressn,  w y d a u ą  zo s ta ł a  
p lenipotencya A d w o k a t o w i  S ą d u  P o w i a t o w e ­
go W i l e ń .  W .  Dewoynie ,  k tó r e n  ma polecenie  
pieniądze przyjąć i zakw ie to w ać .  D a t t  r o k u  
i 833  ap ry la  25 dnia.  O ds taw ny L ey b  G w a r ­
dyi  W o y s k  Rossyyskich P o r  nornik  i K a w a l e r  
Józef  Markiewicz .

Ileuarnauii. a°3bojihio : 3a IIoJLHUMeiicmepa 
IIpaKy^uHij FopcKH. ( 5 5 4 )

2.  P ra s c y  p o d d an i  p iek ar sk ie  Czeladnik!  
F r y d r y c h  Gize i Johan  T o r w i d  , a  t akże  I t a -  
l iański po d d an y  J n b i l e r  J a n  F r a u k f o r t  z żoną  
Żanetą,  synami ,  E m i l i a n e m ,  R o b e r t e m ,  E u g e ­
niom, Augustynem,  i có rkam i ,  Rozal ią i E m i l i ą ,  
odjeżdżają z W i l n a  do oyezyżuy swojey,  i na  
t en  cel  prosi li  J W .  N aoze ln ika  G ube ru i i  w y ­
dania  im zagranicznych paszpor tów.

3a  XIojmipvieHcniepa Ftpazy^uHŁ TopcKH.
-------------  (5 4 . )

5 P rz yby ły  z W a r s z a w y  P e r u k a r z  i F r y -  
zye r  Damski  K ra c iusk i  , ma ho nor  donieść  
P rz e św ie tney  Pnbliozności ,  iż przez  k r ó t k i  czas 
swego po by tu  w tn teyszem G ube rn ia lnem  mie ­
ście W i l n i e ,  w  Dorna J W .  Pns ław sk iego,  t r a -  
dn ić  się będzie ubieran iem  g łó w  w  na vśw ie ź -  
szym guście , t akże  przyymuje  obs ta lank i  na  
p e r u k i ,  p ó ł p e m k i , loki  angielskie , l o k i  a  la 
neige,  nioby gładk ie ,  nioby plecione,  koki  i t. p.  
Zaręcza  t a  d o b r o ć  roboty  i u m i a r k o w a n e  ceny.

Ilenam am b aosBOjinenica. 3a IIojiHuiHeucmepa 
IlpaKyflHHŁ FopcKH.

 -------------- (538)
5 . Polecając Szanowney Publiczności  W y ­

ro b y  z sztuczno lanego żelazd i bronzów,  ja- 
koto: brassolet,  kolie na Szyję, kulczyki ,  sprzą­
czki  i innych przedmiotów damskich , tudzież 
figur i biustów róż nych,  przycisków do papie­
rów , postumentów do zegarów , zasłon p rz ed  
swice ,  basrel iewów,  krucif ixow,  l ich tarzy i t .  p. 
z F ab ry k i  upatentowaney J .  L .  W e m m e r  w W a r ­
szawie, oraz chustki  damskie (francuzkie zwane) 
kapeluszy s łomkowe (lustre zwane) kwiaty w nay- 
nowszym guście,  po cenach s tałych fabrycznych 
tak  pojedynczo , jako też w wielkich  par tyach,  
dostać można na p lacu Jarmarcznym , w budzie 
narożney od ul icy Biskupiey.

W y r o b y  z  howotnego Srebra (Palhfong 
żwanegoj jako tot noże ,  widelce  , łyżk i ,  l i c h ­
tarze ,  imbryki ,  wazy,  ostrogi, s trzemienie i t. d. 
z fabryki  upatentowaney Heninger  e t  C. w 
Wars za w ie ,  nabyć można po cenach s ta łych fa­
b ry czn ych  W Budzie znaydujących się sztuczno 
odlewów żelaznych.  Nadmienia się także , że 
już używane nawet  wy roby  za dwie t rzecie  
wartości  w zamian lub w gotowiznie przyymuje  się.

(526)
D r u k a r n ia  A .  M a rc in o w sk ie g o .

D o z w a l a  «i j j  d r u k o w a ć .  .Wilno. i 8 3 5 .  d .  1 Maja.
C k ju o r  L ęom  B o b o w s k i .


